GAZETA KRAKOWSKA. 


O 


z KRAKOWA pnia 20 SIERPNIA 1826 ROKU w NIEDZIELĘ. 


Z Petersburga d. 13 Lipca d. KY 
(Z Dziennika Petersburgskiego. ) 


Jego Cesarzewicowska Mość Następca 
Tronu, i Ich Cesarzewicowskie Mości, Wiel- 
kie Kiężniczki Marya i Olga Mikołaiewny , 
wyiechali dnia 10 b. m. ztąd do Moskwy , 
ktorą to podroż odbędą w dniach dziewięciu. 

— Dnia 46. — 

NN. Cesarstwo Jchmość wyiechali wczo- 
ray wieczorem z zamku wyspy Jelagin do 
Carskiego -Sioła, zkad ndadza się w dalsza 
drogę do Moskwy. (Ogłoszona iuż nawet 
iest uroczystosć odbydź się tam maiącey Ko- 
ronacyr NN. Cesarstwa Jchmość w tym mie- 
Siącu, ale dzień ieszcze nie iest oznaczony.) 


Rapport Kommissyi Sledczey. 
(Ciąg dalszy.) 

W epoce tych schadzek i negocyacyi , 
członkowie wydziału Wasilkewskiego, o ma- 
ło co nie podsieśli bezpośrednio chorągwi 
buntu. Otrzymali eni byli wiadomość, że 
iednemu z nich (Szweykowskiemu ) odebra- 
no dowództwo iego pułku. Szweykowski zo- 


stawał w rozpaczy; iego wspdłwinewaycy - 


wozpaczali również tak z powodu przywigza- 


nia do niego, iak dla tego, że im znikła 
sposobność zapewnienia sobie wspólniczey 
pomocy pułku, którym dowodził. W pier- 
wszym wściekłości zapędzie, postanowili (1) 
zbuntować trzeci korpus, (osma i dziewiątą 
dywizyią piechoty, trzecia dywizyią huza- 
rów , i artylleryig tych dywizyy) wyruszyć 
ku Kiiowowi, wezwawszy poprzednio Peste- 
la o radę i pomoc. Chcieli także posłać 
morderców da Taganrogu , a Pułkownik Ar- 
tamon Murawiew ofiarował swoie usługi. 
Potrzebny nam iesteś w twoim pułku, odpo- 
wiedzieli spiskowi. Bestużew oświadczył, że 
do spełnienia tey zbrodni znalazłby 15 osób 
(2) między Sławianami, i innemi nienale- 
żącemi do towarzystwa , ale których zasady 
i charakter zupełne zaufanie wzbudzają. U~- 
łożył ich listę; pomimo tego, z €złonków 
na niey umieszczonych nie wszyscy podięli 


(1) To iest Sergiusz i Arfamam Murawiew, 
miemniey Bestużew - Rumin , Wronicki 
mie był obetny na pieruszych schadz- 
kach. Zmartwiony Szweykowski, ga- 
chowywał milczenie. Tyzenhaunzen má- 
wił bardzo mato. 

(2) Zeznanie Kapitana drug'ego stopnia 
Korniiowicza i samego Bestużewa. 
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się tego okropnego poselstwa (1.) Byli miş- 
dzy niemi inni, którym Bestużew nie od- 
krył przedmiotu, polegaiąc zapewne na ich 
przysiędze ogólney i na lepem posłuszeń- 
stwie. 

'Tymczasem spiskowi wkrótce ten swóy 
plan porzucili, Wróciwszy do siebie Szwey- 
kowski, błagał ich ze łzami w oczach, aby 
się na to nie poświęcali, icałe przedsięwzię- 
cie wstrzymali.  Zezwolili widząc zupełne 
niepodobieństwo pomyślnego skutku; lecz 
przyrzekli sobie, iż w roku 1826 nieochy- 
bnie przystąpią do dzieła. Przez zabicie Ce- 
sarza Alexandra chcieli natenczas dać znak 
do powszechney explozyi, przymusić Senat 
do ogłoszenia ułożoney przez nich konstytu- 
cyi i założyć trzy główne obozy, ieden bli- 
sko Kiiowa pod dowodztwe:a Pestela , drugi 
niedaleko Moskwy pod rozkazami Bestuże- 
wa-Rumina, a trzeci w okolicach Petersbur- 
ga ; Sergiusz Murawiew Apostoł miał się tata 
udać dła obięcia dowództwa gwardyi. Wy- 
konanie wszystkich tych planów zdawało im 
6ię łatwem. Lecz ieden z nich (Pułkownik 
'Tyzenhauzen), który niekiedy wielki zapał 
okazywał, i nawet proponował utworzyć kas- 
sę na przedsięwzięcie towarzystwa, zapewnia- 
iac, iż dla dania składki, przedałby nawet 
suknie swoiey żony, powiedział im: *co? 
zacząć za rok! ledwo będziecie mogli za lat 
dziesięć! (2) Artamon Murawiew usiłował 

(1) Spirydow, Gorbaczewski , Borysow 2, 
Betczasnom, Pestow, przyzna: ią lyb 
przekonani zostali, że się podigli po- 
selstwa, Zlożyłi wowczas nową przy- 
siege, również całuiąc obraz. 

(2) Tyzenhauzen: twierdzi, iż zostoł wcią- 
gniony iedynie przytaźn:ą suwią z Ser- 
giuszem Murawiewem , chociaż wzdry= 

gał się prątektcw iego, i że chciał n'i» 


F wszystko wyiawić wladzom, ale 
mu iw tem cngrosa pizeszkodziia 


jeszcze nieiaki czas oddalić wszelką myśl o 
zwłoce i mówił, że uda się do Taganrogu ł 
tam spełni zabóvstwo. Lecz Sergiusz Mu- 
rawiew Apostoł i Bestużew zapewniaią , iż 
oświadczeniu iego mało wiary dawali, i że 
go poczytywali za chełpiacego się z zbrodni, 
i więcey gadaiącego , niż czyniącego. Przed 
Kommissyig potwierdził sam prawdę wszy» 
stkich mów swoich, i rzeczywistość wszy- 
stkich zamysłów , które wspólnicy iego mu 
przypisuią. 

Spiskowi rozłączyli się przy zwinięciu , 
obozu pod Leszczyng; zawsze atoli zaięci 
swoim płanem na rok 1826 polecili go ie- 
szcze połączonym Sławianom przez Bestuże- 
wa. Ten powtórzył im , iż popis woyska pod 
Białą Cerkwia poda dogodną porę do zdzia- 
łania rewolucyi; wystawił im znowu siły to- 
warzystwa , które odtąd nie potrzebuie iuż 
powiększać liczby swoich członków ; twier- 
dził , iż żadna krew nie będzie przelana , 
chociaż od nich żądał krwi nayświętszey ; i 
radził im, a nawet zalecał, aby sobie zie- 
dnali współników z pomiędzy artyllerzystów, 
podofficerów i Żołnierzy. Niektórzy z nich 
probowali uskutecznić ten rozkaz; lecz nay- 
Gdy po zwodniczych o- 
bietnicach , mówili, iż nadszedł czas uwol- 
nienia się od niesprawiedliwości dowódców 
ich, po większey części Niemców , odpowiae 
dali żołnierze: to czyste bayki, albo też: mo- 
żecje się na nas spuścić, byleby nie było 
buntu, lub innego iakiego złego.  Niektó- 
rzy nawet zapytali się wyraźnie: Ale czy ta, 
wszystko nie sprzeciwia się naszey przysię- 
dze, i ezy Cesarz wie o tem? 


częściey na próźno. 


Nie wahano 
się nadużywać ich prostoty i łatwowierności, 
odpowiadaiac im, iż wszystko było stósownem 
do przysięgi, i że Cesarz będzie o tem uwia- 
dnaiony. 

Dyrektoryat Tulczyński wiedziął (iak 
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*wyžey prżytocžono) o zamiarach i czynno- 
ściach Wydziału Wasilkowskiego, i sam Ser- 
giusz Murawiew zasiadał iuź między Dyre- 
ktorami. Pestel twierdzi w odpowiedziach 
swoich , iż był dalekim od pochwal:nia tych 
planów , wiedząc, iż uskutecznienie ich iest 
niepodobnem ; i przewidywał , iż nawet w 
roku 1826 nic stanowcz :go ni» będzie mo- 
$na przedsięwziąć. Lecz według innych ze- 
znań (t), powiedział kilkokrotnie: Mūra- 
wiew iest nieci'rpliwy i burzliwy; ieśli ie- 
dnak szczęśliwie zacznie, ia nie zostanę w 
tyle. Też same słowa powtórzył po śmierci 
Cesarza Alexandra; głęboki bowiem i po- 
wszechny żal narodu z powodu tego wypad- 
ku, nie zmienił ani uczuć , ani istotnych za- 
miarów spiskowy.h. Jeden z członków klas- 
ay Boiarbw ( Teodor Watkowski ) napisał w 
tym czasie do Pesteła w-żny list z Kurska, 
w którym wyraż:: “ Oto zdarzenie, z które- 
go tawarzystwo mogłoby korzystać, gdyby w 
sam czas było gotowem ; lecz sposobność o- 
minęła , i teraz trzeba patrzeć, co nowy 
rząd czynić będzie. Jeśli chwyci się myl- 
nych środków , powiększy liczbę niechętnych, 
a zatem i naszę siłę. W przeciwnym razie, 
pomyślności publiczney towarzyszyć zapewne 
będzie większa wolność , a wtedy łatwiey po- 
trafiemy podwoić usiłowania nasze i rząd o- 
balić.,, Kilku (2) oskarżonych i świadków 
oświadczyło, iż wtedy iuż główni spiskowi 
postanowili, aby dnia 1 Stycznia roku bie- 
żącego , w czasie , kiedy pułk Wiatski, któ- 
rego Pestel był Pułkownikiem , miał się znay- 
dować w Tulczynie dła odbywania tam słu- 
żby gwardyi, uwięziono naczelnego dowddcę 
drugiey armii , oraz szefa głównego iego szta- 
bu, i aby wzniecono powszechne powstanie, 


(1) Kapitana Mnyboroda i Dawidowa, 
42) Dawidsw , Xiążę Sergiusz Wotkoński, 
Kapitan Mayborod, 


gdy doniesienia Kapitatia Mayhboroda pótwies= 
dziły istnienie taynego tówarzystwa, odkryły 
wszystkie iego plany, i były przyczyna u- 
więzienia Pestela. 

Tymczasem Towarzystwo Petersburg- 
skie okazywało także niespokoyna czynność , 
która coraz bardziey wzrastała odtąd, iak Ry= 
leiew , zastąpił Xięcia Sergiusza Trubeckoy 
w Dyrektoryacie. FRyleiew równie , iak Ale- 
xander Bestużew , którego wprowadził do to- 
warzystwa , i który od miesiąca Kwietnia 1825 
należał do sekcyi wyższey, połączeni Ściśle 
związkami przyiaźni i zupełną zgodności$ 
zdań, skłonności i zatrudnień, okazywali 
naywiększą gorliwość w rozpościeraniu swo- 
ich zasad, i pomnażaniu liczby swoich wspól: 
ników, chociaż Bestużew twierdzi, iż od cza- 
su, iak pierwszy raz znaydował się na po* 
siedzeniu sekcyi wierzących , uznał nicość iey 
środków. Oświadcza, iż od owego czasu aż 
do 27 Listopada, uważaiąc prace towarzy- 
stwa za czysta rozrywkę, myślał o sposobach 
porzucenia go, bez cofnienia atoli swoiege 
słowa , i poróżnienia się z kollegami swemi. 
Dla dopięcia zamierzonego sobie celu, zamy- 
ślał w ciągu zimy udać się do Moskwy , tamm 
się ożenić. i bawić potem kilka łat za gra- 
nicą. On i Ryleiew , tak sami przez siebie, 
iako też przez innych , ziednali towarzystw u 
wielu nowych członków (1), a nawet kilku tych 
którzy potem byli głównemi sprawcami to- 
zruchów d. 14 Grudnia, iako to: Mikołaia, 
Michała i Piotra Bestużewów , Sutowa, Pa- 
nowa , Kożewnikowa, Xiążęcia Odeiewskie» 


(1) Ryleiew powziął myśl przyymowania 
także do towarzystwa kupcow , ce Dy” 
rektoryint. północny przyiąl; mówił o 
iem Baronowi Steinhetlowi, ktory mis 
przekladsi, 1% tö iest rzeczą niepońu= 
bng; i Że kuvcy nasi są Cienińemi. == 
(Zeznanie Ryiciewa i Steinheiia. ) 


ja 
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go, Xięcia Szepina Rostowskiego , Wilhelma 
Xitchelbekera , Torzona i Arbuzowa, office- 
ra batalionu morskiego gwardyi. Przez tego 
ostatniego (4) działał Ryleiew na umysły 
kilku młodych officerów wspomnionego ba- 
tilionu, którzy nie byli członkami towarzy- 
stwa ani północnego, ani południowego, i 
którzy mie składali osobnego towarzystwa, 
lecz którzy lubili się zgromadzać dla ostre- 
go krytykowania toku rządu, wychwalania 
Konstytucyi Ziednoczonych Stanów Amery- 
kańskich i oddawania się czczym marzeniom 
utworzenia Rzeczypospolitey w Rossyi. Na 
schadzkach tych, niebardzo licznych, prze- 
woflniczyli Arbuzow i Zawilikin. Ostatni 
bs? także młodym officerem morskim, inie- 
dawna wrócił z długiey podróży. Wmówiř 
w swoich towarzyszów, iż należy do taie= 
mnego i powszechnego zakonu Restauracyi, 
który pómiędzy śwemi członkami liczy nay- 
znakomitszych ludzi ze wszystkich Kraiów, 
i którego celem iest odmiana wszystkich rzą- 
dów Europevskich i Amerykańskich ; dodał 
iż ustawy *ego związku (napisane podług 
zdania Ryleiewa, który ie czytał , w duchu 
dwuznacznym , przez połowę Monarchicznym, 
a przez połowę republikanckim ) przełożył 
Cesarzowi Alexandrowi, i wyiednał upowa- 
nienie Jego do utworzenia podobnego zwią- 
zku w Rossyi. Wszakże (według zeznania 
chorążego okrętowego Belajewa starszego ) 
mnięmał , iż Cesarz i Nayiaśnieysza Rodzi- 
na Jego kęda główną przeszkodą uskutecznie- 
nia proiektowanych odmian; dla tego z po- 
czątku skłaniał się do wywiezienia Ich z 
kraiu; późniey zaś on, a szczególniey Arbu- 
zow oświadczył, iż lepiey będzie wytępić ca- 


(1) Aby 'dzialać na umysł samego Arbu- 
zoy , przed przyjęciem iego do towa- 
rzystwa, Ryieiew, użył. pośrednictwa 
Mikutaia Bestużewa. 


Z początku myśl ta 
powoli iednak przy- 


ła rodzinę Cesarska. 
przestraszyła innych; 
zwyczaili się do zaymowania się nia z krwią zi- 
mna. Tym sposobem przyspesobiano ich, 
aby zostali narzędziami taynego towarzystwa, 
które ledwo znali, a o którem przynay- 
mniey Arbuzów mówił im bardzo niedokłą- 
dnie. (2) 


(2) „Jeden z nich (Dywow) usiłował oka- 
zać się chciwszym krwi, niż Arbuz nw 
i Zawilikin; przyznaie się som do tł- 
go szaleństwa. Twierdzi Law ilikin 
iż mowy iego i postepowanie, przynay” 
mniey z początku, były tylko skut: iem 
usidlenia zrząńzonego przez nnylensze 
chęci: iż od wczesney swoiey młodości 
czytaiąc pismo święte, zdawało mu Sigi’ 
iż miewał cudowne obiawienia, ktore 
wzywnły go do rozpustarcia panowa- 
nia prawdy, i że wtym czasie powziął 
mysl o zakonie Restauracyi. * Nie min- 
„ łem z początku (sam się tak wyrażn) 
,„ innego celu, prócz tryumfu prawd 
» Wiary; lecz zwiedzi uszy Angliią i 
Kalifornią, przyiączyłem widoki po- 
„ lityczne do pierwotnego zamiaru. 
„ Chcialem zdziałać kontr-rewolucyią 
w Hiszpanii bez rozniecenia woy- 
» ny, chcialem również pod pozo- 
rem założenia nowych Rzeczypospo” 
litych w innych częsciach świata, wy- 
w bic z Europy tych ludzi niespokoy- 
» nego umysłu, którzy tylko zmian i 
zamieszek pragną. — Statua Zakdnu 
Restaurqcy! ułożone na wzor Zako- 
nu Maltańskiego, przedstawiiem Ce- 
sarzowi Alexandrowi; Cesarz pochwa- 
lit moi gorliwość, lecz niechciał 
przyiąć moiego proiektu, co mnie žy- 
wo dotkneło. Nieco poźniey iuszedl- 
szy na nieszczęście w stosunki z tym 
zdradzieckim zbrodmarzem Ryleie- 
wem, dowiedzietem się od niego 0 
istnieniu towarzystwa taynego nie 
sprzyiaiącegu rządowi; lecz Cesarz 
byt naowczas w Warszawie, ^ ia go- 
budzony niedorzeczną mułuścią wia- 
» saĝ,  niechciałem użyć do odkęy- 
cia mu wszystkiego, Żadnego po- 
v» średniką. Starałem "się tymczasem 
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Prawie w tey samey epoce , to iest , «w 
ciagu 1825 roku poznali się członkowie dy- 
rektoryatu północnego z Kapitanem Jakubo- 
wiczem, który z Georgii powracał. Alexan- 
der Bestużew odkrył mu istnienie towarzy- 
stwa taynego, i wezwał go, aby do niego 
wstąpił. Jakubowicz nie zupełnie tę propo- 
zycyia przyymował. — ”Nie chcę należeć 
„ (mówił) do żadnego towarzystwa, bo nie 
„ chcę, aby mną inni kierowali. Zadam 
» Cios; do was należy korzystać z niego , iak 
,„ wam się zdawać będzie. Co do mnie, bę- 
poa 


n Zbierać więcey szczegółów o tem to- 
3 Wwarzystwie za pośrednictwem innych; 
wtym celu pozwalałem sobie wyra- 
z0w, które się niezgadzały ani z mo- 
iem: uczuciami, ani Z MOMI zamy- 
» Slami, i które teraz przyprawiły 
mnie o zgubę. Mówiłem o Zakonie 
„ Restauracyi, iak gdyby o istnieiącym 
„ pokazywaiem onego statuta, nie te, 
ktore $. p. Cesa: zowi przedstawiłem, 
„ ale zupełnie inne na ten cel uwy- 
„ ślnie przezemnie utożone. Z tem 
» Wszystkiem chcąc innych zludzić, 
» Sam pierwszy stąlem sig ofiarą wia- 
n snych oszukiwań. Moie zdania zmie- 
naty się nieznacznie, Moie serce pla- 
milə się, a plam na niem niespostrze- 
» Stem. W końcu starałem się prze- 
» konać i przekonalem się w rzeczy 
samey, Że widoki Ryleiewa mogły 
bydźż czyste, i že rola donosiciela zar 
» wsze iest ohydna. „ — W skutku 
przytoczonych wyznań Zawilikina, o- 
świadczyli Arbuzów, Belziew i Dywów 
Że im czytał był z uniesieniem wiersze 
(iak mowił) przez niego napisane, w 
ktorych pelno było nayokropnieyszych 
obelg na s. p. Cesarza Alexandra Żar 
wulikin przyznaie, Że im czytal te wier- 
szej lecz zapewnia, Że nie iest ich au- 
torem , i że mu niewiadomo, kto ie na- 
pisat. Dodaie, iż w zapale namiętno- 
ści, kióre piętnowaly epokę iego obiqka- 
nia przestępnego, gotów byt wymawiać 
wszystkie blużnierstwa i powtarzać blu- 
Znierstwąa innych. 


» dẹ się starał przeciągnąć woysko, lub ie> 
„ Śli mi się nie udą, W łeb sobie wypalę; 
» Życie jest mi ciężarem. „n — Przez te wy- 
razy zadam cios, rozumiał Jakubowicz mor- 
derstwo Cesarza Alexandra, i zapewniał, że 
postanowienie takie wyniknęło £ uczucia 
zemsty osobistey, która przez ośm lat ciągle 
w nim pałała. Oddalony z pułku gwardyi 
roku 1817 za udział w nieszczęśliwym poie- 
dynku, oddalenie to naznacza za pobudkę 
tey niepodobney do wierzenia, przewrotno- 
ści. W wyznaniach przed Kommissyią zło- 
żonych, utrzymuje Jakubęwicz, Że nigdy 
nie myślał prawdziwie o zamordowaniu Ś. p. 
Cesarza, i tylko zdziwić chciał swoich wspól- 
ników bezprzykładną zaciekłością i nieogra- 
niczoną śmiałością. — Lecz ci nie wątpili 
wcałe o iego zamysłach, i bądź to przez re- 
sztę dobrych uczuć, bądź przez wzgląd na 
swoie zamysły, usiłowali odwrócić go od 
czynu nietrzebnego a nawet i szkodliwego. — 
Ryleiew, który późniey rzekł do Trubec- 
koy: — "Możnaby spuścić Jakubowicza ; 
» lecz cóż dobrego ztąd wyniknie? ,, zakli- 
nał go na kolanach, aby przynaytnaniey mie- 
siąc lub dwa zaczekał, grożąc mu w razie 
odmówienia, że go zabiie , lub przed rządem 
oskarży. Jakubowicz odpowiedział, że ustę- 
puie tym naleganiom, 1 że odracza spełnie- 
nie swego zamiaru , aż do epoki musztry, 
czyli do urączystości w Peterhowie. Prze- 
dłażył potem tę zwłokę, nareszcie rozcią- 
gnał ia aż do Maia 1826 r., albo nawet ne 
Czas nieograniczony. Jeden z oskarżonych, 
Baron Steinheil, dowiedział się od Ryleie- 
wa, że gdy doniesiono Jaknbowiczowi o śmier- 
ci Cesarza, zgrzytał zębami wściekłością 
przeięty, że iuż mie zdoła spełnić zamierzo- 


ney zbrodni, (1) Zamysł iego znano-za o- 


(1) Ryleiew zapytany o'ten szczegół o- 
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brębem Petersburga. Przy końcu Września 
1625 odkrył go w Moskwie Nikita Murawiew 
Jenerałoim - Majorom von Viesen i Michałe- 
wi Qrłow ; obadwa i sam Murawiew zgodzi- 
li się, iż trzeba użyć wszelkich , iakich tyl- 
ko można Środków, aby Jakubowiczowi w 
wykonaniu iego zamysłu przeszkodzić, a w 
estatecznym razie oskarżyć go przed rządem. 
Qułow prócz tego zdawał się małą wiarę da- 
wać tey przestrodze; poczytywał ią za po- 
deyście maiące na celu, aby go samego 
zwrócić na łono towarzystwa, pod pozorem 
zapobieżenia za iego wpływem zbrodniom i 
nieszczęścioia. — Wiadomość o zamiarze 
Jakubowicza udzielił Pułkownik von Briegen 
Xięcin Sergiuszowi Trubeckoy w Kiiowie. 
Doszło oraz da Wydziału w Wasilkowie, al- 
bowiem Sergiusz Murawiew przytaczał także 
Jakubowicza, mówiąc o tych, co byli wy- 
zmaczeni za varzędzie zabicia Cesarza. (2) 
W iesieni tegóż roku 1825 inny czło- 
wiek (Podpułkownik Batenków) odmiennego 
wcale charakteru, lecz nie należący równie, 
iak Jakubowicz do towarzystwa północnego , 
ehociaż uwiadomiony o iego zamiarach, za 
przyiaźnił się przypadkiem a Kyleiewem i 
Alexandrem Bestużewem. Ryleiew postano- 
wił policzyć Batenkowa między swoich głó- 
wnych współników. Bestużew zapewnia, że 
eu przeciwnie długo mu nie dowierzał, a 
zgodność iego mówienia z ich mówieniem 
poczytywał za sposób wybadania ich zamy- 
słów. Jednakże mówiąc z nim raz o tem, 
cyby się mogło stać w Rossvi pod inną for- 
ma Rządu, przydał: *iest 20 do 30 ludzi 
gotowych na wszystke* dla sprawiemia tako- 
wey zmiany. — Poczytałbym się za niego- 
świadczył przed Komr"issyiq, Że Jaku- 
bowicz porwał sie zawoławszy: Cesarz 
— wmerkt wyście mi go wydarli. 
(2) Zeznanie Puikuwnika Tyzenhawzen. 


dnego nazwiska Rossyianina ( odpowiedział 
Batenkow) gdybym się z niemi nie miał ła- 
ezyć.,, Wkrótce potem Ryleiew przyszedł- 
szy do Bestużewa zawołał: "Jak niesprawie- 
dliwie miałeś w podeyrzeniu Batenkowa, on 
do nas należy.,, Od tey chwili przestąwali 
z Batenkowem, iak ze swoim nayściśleyszym 
wspólnikiem, nie ukrywaiąc mn ani swoich 
nadziei, ani celów, a przynaymniey głò- 
wnego zamiaru; to iest odmiany Rządu; lecz 
iak się zdaie, potrafili zwieść go względem 
sił i środków towarzystwa. 
wnia, że zrazu szukał samey tylko zabawy 
w rozmowach z Ryleiewem i Bestużewem, 
chciał w nich okazać się ze swoim dowci- 
pem i śmiałości pomysłów ; lecz potem po 
stracie korzystney posady w radzie osad woy- 
skowych, uwiedziony pomimo woli nieprze- 
widzianym zbiegiem okoliczności, podzielał 
ich winowaycze żądze, i zwolna przyiął ich 
wszystkie plany, zwłaszcza gdy się zapoznał 
z Xięciem Sergiuszem Trubeckoy.,  Wyzna- 
nia Batenkowa dowodzą prócz tego, Że iego 
wyobraźnia , raczey niespokoyna , aniżeli ży- 
wa, wysokie mniemanie o swoich talentach, 
a nawet iego powodzenie w zawodzie służby 
publiczney , skłaniały go zawsze do taiemni- 
czych związków ł aimbicyi nieznaiącey gra- 
nic. Wprzód nim się złączył z Rylęiewem 


Batenkow zape- 


iBestużewem, zastanawiając się yaz w podró- 
Ży nad Środkami, które Rząd mógłby przed- 
siębrać dla odparcia usiłowań taiemnych to- 
warzystw , nieprzyijaznych iego władzy, a 
sądząc, że w tym celu powinien ażyć in- 
nych iewarzystw pod swoim wpływew za= 
wigzanych , wymyślił plan towarzystwa tay- 
nego wymierzonego przeciw Rządowi. Ez 
wątpienia Batenkew przypuszczał, że to, któ- 
rego zamysłom potem dopomagał, posiada 
cała potęgę, która swoiemu przeznaczał. 
Ön sam zeznaie , że w iego oczach Ryleiew 
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był tylko ajentem prawdziwych i niewidzial- 
nych działaczy towarzystwa, którego ognisko 
umieszczał w środku naczelney kwatery dru- 
giego woyska. 

Batenkow w zeznaniach swoich oświad- 
oza, Że pomimo tego chciał korzystać ze 
stosunków zawartych ze związkami w Pe- 
tersburgu , dla skierowania podług sweich 
własnych wyobrażeń, istnieiacego towarzy- 
stwa, a w razie gdyby swego nie dokazał , 
chciał go zniszczyć , ogłaszając taiemnice 
spisku przez osoby sobie znaiome (3), i po- 
wołuiąc Xięcia Trubeckoy , iako iednego ze 
spiskowych. Nie wiedziałem, przydaie , żem 
się iuż między niemi znaydował. Wypadki 
wkrótce dowiodły, że Batenkowa rachuby 
równieź były błędne iak występne. Codzien- 
nie wciągany był w coraz większe wspólni- 
ctwo ze spiskowemi, ograniczył się zrazu na 
przykładaniu się do ich zamiarów przez zgo- 
dność swoich mniemań; wkrótce posunął się 
do udzielania rad, w których przynaymniey 
znaleść można było umiarkowanie i zdrowy 
rozsądek. Tak to słysząc ich raz roztrząsa- 
igcych kwestyią rabunku i rzezi, a gdy ie- 
den z nich (Alexander Bestużew podług Xię- 
cia Trubeckoy) rzekł: ”Można także będzie 
dostać się do zamku Cesarskiego; ,, Baten- 
kow odpowiedział z zupałem ; *Niech Bóg 


nius zachowa; zamek powinien bydź w każ-, 


dym razie rękoymia powszechnego bezpie- 
czeństwa. ;, Lecz także częstokroć przez 
swoie mowy , iak to późniey zobaczemy, po” 
budzał spiskowych do działania. Oni go u- 
ważali za iednę ze swoich nayużytecznieyr 
szych podpór, albow'em zwodząc się także, 
przypisywali mu wpływ na nayanakomitsze 
osoby w Państwie, kidrego nigdy nie miał. — 
- -E e 


(3) Przeznaczył na to wizyty i powinszo* 
wania Nowego Roku. 


W tem przekonaniu, mayusilniey starali się 
pochlebiać iego miłości własney. Każde ie- 
go słowo, podług ich zdania, ukrywało Íge 
kowa myśl głęboką. Zdarzyło mu się raz, 
że powiedział Żartuiąc, iż chciałby bydź w 
stanie kupieckim, aby zostać głową negocy- 
antów , wynieść tę godność na równy sto* 
pień z godnością Lorda Prezydenta w Lon- 
dynie. — *Chcecie bydź naszemi głowami 
Mości Panowie (odpowiedział natychmiast 
Jakubowicz.) Dobrze; lecz dozwólcie nam, 
abyśmy byli rękami waszemi. ,, 

Przybycie tego Jakubowicza do Peters- 
burga , iego rozmowy i wyiawiony zamiar, 
sprawiły mocne wrażenie na Ryleiewie, któ- 
ry w tey epoce Dyrektoryatowi północnemu 
przewodniczył. Zapaliły, ik się Alexander 
Bestużew wyraża, ogień, który dawno tlał 
pod popiołem. Jakkolwiek Ryłeiew iuż pier- 
wey z tem dał się był słyszeć, iżby towa» 
rzystwo zaczęło działać wraz z Śmiercią Ce- 
sarza Alexandra, albo nawet prędzey, gdyby 
do działania posiadaśo środki, iednakże wten- 
czas, może po otrzymanych wiadomościach z 
południa, oświadczył, że można przystąpić 
do dzieła w Maiu 1826, a nawet ieszcze 
Czekaycie na powrót Cesarza (z 
Taganrogu), a wtenczas coś uczyniemy , od- 
powiedział Ryleiew, gdy mu nowy członek 
towarzystwa Baron Steinheil, przybyły z Mo- 
skwy do Petersburga w Wrzeniu 1825 roku, 
przywiózł zapytanie Puszczyna: Cóż robicie? 
Sam Steinheil przyznaje, że go wciągnęła do 
towarzystwa omylona ambicyia i roziątrzenie, 
iż go zaniedbano i zapomniano. Z pomię- 
dzy spiskowych , Steinheil był jednym z tych, 
którzy się naymniey zaślepiali; dla tego też 
Ryleiew mówił był do niego: — °W drugiey 
» armii chcą demokracyi; to iest szaleństwo 
3 rzecz niepodobna: tutay chcemy Monar- 
» chii ograniczoney.,, — Z drugiey strony, 


wcześniey, 
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ten sam Ryleiew prawie w tym samym cza- 
się wyrzekł w obecności Batenkowa, że w 
Monarchiiach nie moga bydź wielkie chara- 
krery, że dobre rzady znane sa tylko w A- 
meryce , że cała Europa , niewyłączajac An- 
glii, ięczy w niewoli, że Rossyia dałaby 
przykład do oswobodzenia ; lecz gdv przy- 
stąpiono do zapytania: (1) * Cóż robić w ta- 
,, kim przypadku, gdyby Cesarz podane wa- 
„ runki odrzucił, i czy maiaę przykład z 
» Hiszpanii, możnaby zaufać zezwoleniu , 
» wymuszonenmu przez siłę? odpowiedział Ry- 
leiew : * Południowi niechcą Monarchii; zda- 
„, nie ich iest równie naszem; biora oni na 
„, Siebie więcey, chca pozbyć się Cesarza 
3, przy pierwszey sposobności. „ Zeznaie 
nadto Alexander Bestużew , że Ryłeiew i O- 
boleński mówili również, zapewne z natch- 
nienia towarzystwa południowego, o wytę- 
pieniu całey Rodziny Cesarskiey. * Bestużew 
przystąpił do. ich zdania ; lecz twierdzi, że 
zgodność iego nie była szczera, i że podo- 
bnie iak Jakubowicz, nalegał na potrzebę 
zebrania przynaymniey 10 morderców do te- 
go przedsięwzięcia, sądząc, Że byłoby nie- 
podobieństwem znaleść tyle petworów, i że 
tym sposobem odwrócić chciał cios, który 
na naszczoney głowie zagrazał. Byłem podu- 
szczaiącym,„ mówi daley , ale nie zbrodnia- 
rzem; sam gotowość moię do okropney zbro- 
dni oświądczaiac, byłem przekonany, że Ry- 
leiew nie odważy się mnie użyć. Wiedział 
on bardzo dobrze, że chcac działać na żoł- 
nierzy, Czystych ludzi potrzeba.,, Zeznania 
Torsona sa prawie iednakowe, ale w liczbie 
tych czynów znayduią takie, których Ryle- 
ìew nmieprzyznaie. Jak zapewnia Torson, nie- 
wiadome mu było z pewnością postanowie- 
mie towarzystwa połndniowego względem 
zgładzenia Cesarza Alexandra 1 Jego dostoy- 
ney Rodziny; przyznawał w rzeczy samey 
pierwszeństwo Rządowi Ziednoczonych Sta- 
nów Ameryki nad wszystkiemi innemi; lecz 
zamiarem iego było utrzymać w Rossyi na 
czas nieiaki kształt rządu Monarchicznego, 
podzielić ią po prostu na wielkie prowincyie 
podobne do kraiów federacyi Amerykańskiey; 
z resztą nie przyznawał towarzystwu prawa 
wywrócenia istnieiacego rzeczy porzadku, ani 
tworzenia nowego, bez przyłożenia się re- 
prezeniantów narodu; (myśl tę mocno zbi- 
żał Pestel) nakoniec na zapytanie : *Co czy- 
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(1) Zeznanie Alexandra Bestużewa. 


nié, ieśli Cesarz warunków nie przyymie ? 
odpowiedział: Nie możnażby. go wywieść; ;, 
a gdy zdanie to Frubeckoy , Nikita i Maciey 
Murawiewowie, Oboleński i Tusgenew po- 
dzielili, włożył na niego Dyrektoryat osobi- 
sty obowiazek, aby za pomoca kilku zaufa- 
nych officerów morskich, przygotował środ; 
ki do użycia w tym celu flotty Kronstadzkiey, 
Ryleiew mówił Torsonowi o tem zleceniu ; 
a gdy mu tenże czynił uwagę, że środek 
iest niebezpieczny, Że lepiey byłoby zosta- 
wić Rodzinę Cesarska w samym pałacu i pod 
dobra strażą, odpowiedział: *Nie, nie mo- 
Żnaby tego uczynić w Petersburgu, ale mo- 
Że w ŚSzlisselburgu; w razie powstania mie- 
libyśmy przykład do naśladowania; wiadomo 
iest, co się stało w czasie buntu Mirowicaa.(2) 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 
Z Paryża d. 5 Sierpnia. 

We środę sąd Parów ukończył sprawę 
liwerantów woyska w Hiszpanii. Wszystkich 
należących do niey uznał za niewinnych, wye 
iawszy iednego Ouvrarda, którego odesłał do 
zwyczaynego sądu. < 

We czwartek Hr. Guilleminot miał u 
Króla i rodziny iego posłnchanie pożegna- 
nia, a następney nocy odiechał na swoie po- 
selstwo do Stambułu. Tegoż dnia Poseł Pru- 
ski, Baron Werther, dał z powodu roczni- 
cy urodzin Monarchy swoiego wielki obiad 
dla Ministrów i ciała dyplomatycznego. 

W poniedziałek mieliśny tu 28 8/16 
stopni ciepła. - i 4 

Przybyły tu Admirał Angielski Sidney 
Smith miał u Króla dnia 1 b. m. osobne 
posłuchanie. k spenr 

Przybyli tu młodzi Egipcyiąnie i wy- 
siedli do urzaądzonego na ich nauki gmachu. 
P. Jomard, członek instytutu naukowego, 
jest dyrektorem, a P. Agoub (Egipcyianin ) 
dozorca ich nauk. 

Z pewniaia, że Lord Cochrane przybył 
już do Nauplii i oczekuie tylko na riadeyście 
swey flotty dla rozpoczęcia działań. 

" Związki przyiacioł Greków w Trewirze, 
Disseldorfie i Wesel przysłały tuteyszemu 
dla Greków przeszło 43,000 Fr. ) 

Niedawno chcieli urzędnicy policyi za- 
brać u wydowcy P. Carpentier pisemko: *Biio- 
grafija kommissarzów i urzędników policyi 
Paryzkiey ; » lecz nieznaieźli ani iednego e- 
xemnlarz:: wszystkie były iuż rozprzedane. 


(4) Wsasne zeznanie Ryleiewa. 
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Z Módrytu d. 24 liąca. się'do oręża przeciw konstucyynemn rządowi. 
(O obu tych doniesieniach Gazety w Forde- 
aux wychodzącey) powatpiewa Dziennik Pa~ 
ryzki Gwiazda. 


Tayny Sekretarz Griialba i Minister po- 


, Onegday przybył tu Poseł Angielski w 
Tizbonie P. d'Acourt, lecz udał się zaraz 
do Króla do Solar. Przybył tu także z Liz- 
bony Jenerał Silveira, który przed4 aty wziął 
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licęi Becacho nakłonili Króla, iak głoszą, 
fo pafnisania nieograniczonego (bez żadne- 
20 wwiątku) przebaczenia za polityczne mnier 
mania od lat 138 prześladowanych lub uszłvch 
z krin osób. Ciż Panowie wvrobili u Kró- 
la, 1% kornasy Królewskich ochotników od- 
dav sa pod zarządzenie pelicvi, Wszystkie 
listy z Sclar (gdzie Król kawi) zapewniają, 
žo Yy, O fallia otrzyma Ministerstwo spraw za- 
granicznych , który urząd posiada teraz Xżę 
Jafantado, Uważaia za dobry znak, że PP. 
Adel, Dolarą i 
sa na urzędy w Radzie stanu, które daw- 


Peregrini przywróconemi 


niay posiadali. Dway pierwsi utracili ie, po- 
nieważ za Stanów byli członkami naywyż- 
szego Sadu, a trzeci, iż w tymże czasie był 
Ministrem: sprawiedliwości. 

Rada stanu wniosła do Króla o znie- 
sienie nieużyteczney i wiele kosztuiącey Rady 
Indyyskiey i Rady 4 woyskowych orderów. 


Wielu wychodniqw Portugalskich przy- 
było do Hiszpanii i przybydź ieszcze mia z 
tego kraiu znaczna liczba Xięży. 

Podłng listów z Walencyi panuie w tey 
prowincyi wielkie nieukontentowanie. In- 
tendent składał 4 razy swóy urząd, lecz mu 
zawsze odmówiono. Q wypłacie urzędników 
ani pomyśleć można. W Saragossie stronni- 
ctwa prowądzą z sobą woynę otwartą; do 22 
jeszcze zwycięztwo na Żadna nie przeważy- 
ło się strong. Władzę i Duchowni nadare- 
manie starali się rzecz zagodzię. 


Z Londynu d. 3D Lipca. 


Doktór Stoddart, wydawca Gazety No- 
my Tiines, wyaiestaiy został na r ćerza i 
Prezesa sadu appellacyynego w Malcie, 

Gdy mosiądz w tuteyszeia powietrzu ła- 
twe srę rozpuszcza, przeto kommmissarże do 
nowych uar 1 wag obrali metal, który skła» 
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da się z 576 części miedzi, 59 cyny i 4% 
części mosiadzu, 

Wiele teatrów po miastach prowincy- 
ionalnych nie mogły się tego roku z braku 
pieniędzy utrzymać. 

Przedaż bawełny w północney Amerycę 
zakupić może za pieniadze , które codziennie 
zarabia, 40 funtów maki, lub 27 funtów 
wieprzowego mięsa, lub 8 kur lub 4 kaczki 
lub 2 gęsi. Ażeby podobny robotnik w An- 
glii mógł tyle żywności zakupić musiałby 
codziennie okaio 10 szyl: (20 Złp.) zarobić, 
które iednak zaledwo w 6 dniach zarobi. 

Podług prywatnego listu z Bogoty (stas 
leyi Kolumbii) pod dniein 9 Marca udała 
się nąkoniec osuszyć sławne jezioro w Gua- 
tavita. Do tego jeziora początkowi mieszkań- 
cy tego krain wrzucąć mieli częścig regular- 
nie w pewne uroczystości, częścią reż, aby 
nie dostały się w ręce chciwych Hiszpanów 
niezmierng mnogość pieniędzy i drogich ka- 
mieni, tak iż nieiaki Kier podaie ukryty w 
głębi tego jeziora skarb do 28,000 mill, fran= 
ków (1) Dawnievsze usiłowania do osuszee 
nia tego jeziora były bezskuteczne, lubo wy- 
dobyto kilkanaście bożyszczów złotych i szima- 
ragd wielkiey wartości. Od 8 lat podiał się 
tego przedsięwzięcią Kapitan Cochrane iudał 
się na mieysce w celu, iak więść niesie 
dla wydobycia korca złota, które w głębi 
wody na niego czekałe. 

Rządowa Mexykańska Gazeta pod dnieta 
11 b. m. ogłosiła ząszłą korrespondencyją z 
powodu przybycia do Mexyku Karminissayza 
Francuzkiego P, Alex: Martiu, Admirał Du- 
perre, dowodca Francuzkiey siły morskiey w 
Zachodnio - Indyyskjch wodach , uwiadormił 
w liście pod duiem 14 Marca Mexykańskie« 
go Ministra spraw zagranicznych Camacho, 
że odebrał od Ministra morskiego Chabrol 
rozkaz Królewski, aby przy rządzie Mexy» 


— Ro — 


bm A O R c 
kańskim ustanowił band'owego Aienta Fran- 
cuzkiego ; że on (Duperre) wybrał ua to prze- 
znaczenie P. Martin , ktdry utrzymywać ma 
w imieniu Krolą Francuzkiego związki z 
rządem Mexykańskim, ale iedynie tylko w 
sprawach handlowych, P. Martin oznaczy w 
różnych portach Rzeczypospolitey Mexykań- 
skiey podaientów, Na to odpisał Minister 
Camacho pod dniem 8 Mcia, że przyjemne 
mu iest tardzo przybycie fregaty Nimfa do 
Vera- Cruz ( która przywiozła powyższego 
Kommissarza) , skoro przybycie iego bydź ma 
celern otwarcia związków z Francvig. Wsze-= 
lako, gdy wierzytelny list Kommissarza nie 
iest przez Króla, ale przez Admirała podpi- 
sany, zachodzi trudność w iego uznaniu, Z 
tem ws.yskiem przez wzgląd na okoliczno- 
ści będzie P. Martin za Aienta uważany, 
skoro P. Murphy będzie w Paryżu publicz- 
nie za Aieqta Mexykańskiege uzn'ny.— Na 
tem rzecz Się cała zawiesiła , i P. Martin 
Zóstaie tylko iako zaufany Aient na ziemi 
Rzeczypospolitey Mexykańskiey. 


Od granic Włoskich d, 25 Lipen, 


Prywainy list z Zante przypisuje nie- 
czypność Itrahiina Baszy od zdobycia Mis- 
solongi tayney instrukcyi oyca swoiego Meh- 
mieta , który nie sądzi za zgodność swą poli- 
iyka prędkiego ukończenia woyny W Morei, 
Rezchodziła się także na wyspach Jońskich 
wieść, że Ibrahim na wezwanie Porty , aby 
nauczających officerów do Stambułu posłał, 
odpisał, że nim otrzymą nowe posiłki nie mo- 
Że ani iednego Człowieka posłać bez wysta- 
wienia na utratę uzyskanych dotąd korzyści, 
gdyż pod Missolongą większą część naylepr 
szych swoich officerów utracił, Z tem wszy- 
stkiei donoszą, iż były Francuzki Pułko- 
wujk Seve przed kilku tygodniami zniknął z 
obozu Egipskiego, i domyślaią się, że się udał 
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do Reschyda Baszy, który bezwgtpienia po- 
słał go do Stambułu dla urządzenia nowego 


'Tureckiego woyska, 
Od granic Tureckich d. 15 Lipca. 


Jedno z pistm P ryzkich udziela nastę- 
puiacy list sławnego Kanarysa do syna iego 
w Paryżu Temistoklesa: (Z Eginy d. 4 Czer- 
wca 1826) Kochany Synu! Jakże szczęśli- 
wy iesteś, bydź przyiętym od mężów, któ- 
rzy prawdziwemi sa dziwicielarni męztwa na- 
szych przodków i oraz odznaczaiącemi się 
naukami i umiejętnościami! Widzisz , iakie- 
mi uczuciami ożywionemi są Francuzcy przy- 
iaciele Grekbw względem Ciebie i twego Oy- 
ca, Jakże, moie kochane dziecię , potrafie- 
my się tym wspaniałemyślnym mężom wy- 
wdzięczyć ? Dla Ciebie, móy Synu, iest ie- 
dynym sposobem okazać się ich i nas go- 
dnym, dołożyć wszelkiey pracy , abyś kie- 
dyś stać się mógł prawdziwym dziedzicem 
nmięztwa i cnot Twoich przodków , i okazać 
Światu , że starania przyiacioł Greków o Two- 
ie wykształcenie weale nie były daremne. 
Moim hasłem iest: bronić wolności drogiey 
nąszey oyczyzny aż do rozlewu ostatniey krwi 
kropli j tego dopałnię. List Twóy pod d. 6 
Grydpia odebrałem , 1 iestem zupełnie zdro- 
wy. Matka Twcia zaseła Cı swoie Życze- 
nia; bracia Twoi Milciades i Likurg $ciska-. 
ią Cię, Bądź zdrów, móy Synu, a staray się 
nabywać mądrości icnot dla dabra Twey oy- 
czyzny, — Twóy Oyciec. Kopstaniy kanarys, 

Z Napoli di Romania zachodzą o spra» 
wach Grecyi zaspokaiaiące wiadon.ości. Trzy 
naywiększe wyspy przedsięwzięły dzielne środa 
ki do swey obrony, ŚSpezeieci przenieśli sią 
(iak się iuż doniosło) z swoieuii rodzinami 
ną Hydrę. Flotta Grecka składa się peraz z 
100 okrętów i znaczney liczby painych sta» 
tkow, Jedna iey część krazy pod brzegami 
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Tenedos upatruiąc flotty 'Tureckiey. Lęka- 
ho się, aby po upadku Missolongi Pelopoń- 
czykowie nie poddali się z boiaźni zwvcię- 
zcy; lecz nietylko ani iełna rodzina, ale na- 
wet iedna osoba nie poddała się Egipcyia- 
nom. — Na tegoletnia kampaniia ułożyli Gre- 
cy plan następuigcy: Osada Missolongi, znay- 
duiaca się teraz w Napoli di Rominia, po- 
dzieli się w różne prowincyie Pelopenesu 
dla walczenia z Moreanami. Męztwo tych 
Żołnierzy okaż» Peloponczykom, że Arabo- 
wie nie sa niezwyciężeni. — Mieszkńcom sta- 
łego ladu Greckiego dokucza teraz naybar- 
dziey niedostatek wszelkiego radzaiu żywno- 
ści. Większa część gruntów leży odłogiem, 
a ci, którzy mogą ieszcze swoie zasiewać , 
muszą z nich zbiory 2 potrzebnemi swólemi 
bracia dzislić. Smutno iest patrzeć na wy- 
cięczone przez woynę, nędzę i głód posta- 
wy, iak gdyby na żyiace trupy; ale miłość 
niepodłegłości tak iest wielka, iż ci ludzie, 
chociaż tylko dzikiemi chwastam: żyia,  szę- 
dzie wszelako ida, gdzie ich powinność pv- 
wołuie. — Podług wszelkiego podobieństwa 
nie będzie tego lata żaden wielki korpus te- 


go krain fustoszył, gdyż dotad nie udało się. 


zebranie Albańczyków pod Janina. Arabo- 
wie nie są w Pelopenesie liczni i podiazdy 
tylko czynią. — Rzad ma naylepsze chęci, 
ale niedostaie mu pieniędzy i żywności. Jak 
tylko Maurokordato i Koleti oddaleni od rzą- 
du zostali, zbliżyły się do siebie stronni- 
etwa. 

List z Korfa pod d. 4 Lipca zawiera 
to następuie: Seraskier powołał na powrót 


do Missolongi wszystkich Greków, którzy tie 
szli ztamtad byli do Kalamo i przyrzekł im 
zupełne bezpieczeństwo. Wielu z nich dało 
się do powrotu nakłonić: pod zaręczeniem 
nieiakiego Vernachiotti. Podobneż wezwanie 
wyszło i do tych, którzy przenieśli się do 
Arta, Salvora i inaych krajow Epiru. Sera- 
skier przyjął ich za powrotem z wielką ła- 
godnościa, kazał dostarczyć żywności i nawet 
niektórym broń zostawił. 

Listy z Prewesv donoszą , iż Seraskier 
wtargnać chciał przez Salonę do Liwadyi, 
ale ze strata 1000 ludzi odparty został przez 
Zonga i Karaiskakiego.— Na Ibrahima Pasze 
w drodzę z Trypolizzy do'Modon i Koron 
uderzyli w dwóch  mieyscach Grecy, pod 
Garitena i Leontari. Miał wiele utracić Ju- 
dzi, ale wszelako doszedł -do Modon i Koron. 
Za iego przybyciem musieli mieszkańcy i 
większa część osady wy,ść z obu „miast 1 
rozłożyć się na polu; potem przedsięwziął 
środki przeciw morowemnu powiętrzu, prze- 
ciał wszelkie zwiazki, założył battetyie i la- 
zarety. Z Modon przedsięwział Ibrahim wy- 
prawę do Mainy, dla opanowania tey pro- 
wincyi, o co układał się od kilku mięsięcy 
z Mainottami. Ważzpia iednak o skutku iego 
wyprawy. Kolokotroni czynił także z swey 
strony oł nieiakiego czasu usiłowania do na- 
kłonienia Mainotów do uchwycenia oręża 
przeciw Ibrahimowi Baszy i udania się pod 
rozkazy Pułkownika Gordona , lecz nadare- 
mnie. — Nie potwierdziła się wiadomość ø 
przybyciu z Egiptu nowey do Morei wy- 
prawy. ` 
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Prezes Sadu Appellacyinego &c. 

Stosownie do przepisu Art: 118 Kod: Cyw:, podaie ninievszem do powszechney wia- 
domości, iż Trybunał Iwszey Instancyi krain tutevszego na powództwo Teressy z Kadłucz- 
kóv Pałkowey Włościanki Wsi. Grain, w Otręgu kraiu tuteyszego leżącey zamieszkałey , 
wylał w dniu 10go Marca 1825 Wyrok przedstanowczy, mocą którego wyszukiwanie Jana 
P "i Męża powódki przeszło od lat czterech w mieyscu ostatniego zamieszkania nieohe- 
cne wo i ża 'ney wiadomości o sobie niedaigcego Sadowi Pokoiu Okręgu Chrzanowskiego po- 
lec nem zostało. — W Krakowie dnia t Lipca 1826 r. _Nikorowicz. 

Rnu!ach, Sekr: S. A. 

W. duiu 22 Sierpnia r. b. o godzinie Otey ranney w Mieście żydowskiem Każmierzu 
w Domu pod L. 7, odbędzie się przez publiczna lirvtacvia wydzierżawienie na lat trzy 
dochodu z Domu pol L. 7, iak wyżey w Mieście żędowskiem sytuowanego, składaiącego się 
z iedmey stancyi na pierwszym piętrze; maiacy chęć licytowania zaopatrzeni w Vadium Zł.. 
10 na oznaczony czas i mieysce zechcą się stawić, gdzie Warunki licytacyi odczytane zo- 
staną. —— W Krakowie dnia 18 Sierpnia 1826 r. 

Jozef Siodkowski, Kom: Sąd. 


